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Głodowa wędrówka ludów ^osyi. 
20 m<ll@rtów ludzi szuka chleba.

S o w i e c k i e  a l a r m y .

Lwów,. 21. lipca,

Wm> głoszonyoh szumnie heseł pokoju i pra- 
cjjrt twórczej md! podnieśieplcpt się z. własnej 
'ripjar, ńkwMuje Ro&yaJ sowteokla dcpięro z ti Ur 
dem onsc4ipwrtne zatkiądy fabryczne, stacza się 
coraz ©Ięłrtej W przepaść hędjsy i równocześnie 
"pierza w- rawteszena niedewr.x na koihu tarczę 
'Ib. tdnydł awantur. SJychać o wielkiej} prześunię- 
cłarh wujcjlc ku różnym franicpn*, <* mebiltoacyi 
szeregu roczników, o podejrzanych manewrach i 
przygotowaoińciii przeuwoyemry ch.

iWszystke te wiadprrmśti, dochodzące z Ro- 
syl —  tej kuźm banknotów, świafoburczej propa­
gandy 1 agtacyjrrysto kłamstw, njogą być przesa­
dzone. Mogą być również j; prawdziwe, lecz odno­
sić się óp faktów, ad hoc dla celów agitacyjnych 
sfabrykowanych. Do tego 'ostatniego przypusz­
czenia, ■upowaiiitołytiy' dotychczasowe dóśw ad- 
cz-enda z sowieckimi hraribugarai', gdyby nie to, że 
"bocny kurs poKtyki moskiewskiej, mimo afiszc- 
wwiych zm^an. zdaje sję iść raczej po linii nowych 
Tyzykawroych doświadczeń, an żeli zapowiadane] 
kreciej, konsekwentnej 'roboty czysto propagan­
dowej. Zupełnie nieukrywane popieranie kemali- 
stów, przeciąganie niejasnego stosunku, do Rumu­
nii, wreszcie dziwne stanowisko wobec zobowią­
zań, zaciągniętych w pokoju ryskim —  pozwala 
przypuszczać, ż t Rosya, wtbrew zapewnień om, 
nie dąży wcale do zaniechania polityki czynnych 
wystąpień, le  przeciwnie —  stara się położenie 
gmatwać, mą«Sć j śledząc pilnie efekt swych ma­
newrów,, czekać chwili i —  pretekstu.

Zmusza Rosyę do tego przedewszystkem je! 
położenie wewnętrzne. Gały kompleks klęsk ży­
wiołowych i fatalnych skutków eksperymentów 
społecznych i gospodarczych1, tudzież połączone z 
tem niezadowolenie i wrzenie w szerokich ma­
sach rozczarowanych „towarzyszy11 —  stanowi 
dostateczny powód do. wypróbowania t-ego' stare­
go środka walących się organizmów państwo­
wych, jakim jest absorbowanie uwagi mas w y­
padkami zewnętrznymi. Jest to stara sztuczka 
ściganego złodz:eja —  obwinianie perwszego z 
brzegu o kradzież i występowanie w rcl rzeczni­
ka sprawiedliwości. Winowajcą takim, wszystk'ch 
braków i niewypełnienia poczyntor ych obietnic, 
była najpierw „komrrrewt lucya" z Kole żakiem,

Wielkie rozruchy głodowe w RosyK
21. lipca. |S.z’o do pogj omy żydów. U' Astrachaniu wybucbJa 

(Telef.) (G) Z Rewia donoszą, że w MeskwR rewpfta z powodu szalejącej cholery. Tłum wy- 
wybuchły wielkie rozruchy na tle giodowem i za- 'mordował tokarzy i pe-sonal sanitarny  ̂ ą potem 
chodzi obawa ich rozszerzenia. W  Mińsku przy- .komisarzy soweckkrfi.

Grozi now a w ęd ró w k a  ludów.
20 m!lionv.5w ludzi idzia szukać chleba.

Wiedeń, 21. lipca, 
'(Telef,) (G) Wedle doutosień z Moskwy,' rząd 

sowiecki cfSiSłt,e ogłasza, że w  sżeregu guberni 
wskutek tropikalnych upałów, zboże wyschło 'na 
pniu i całe żniwa przepadły. Przeciwnicy sowie­
tów wyzyskują tę klęskę, pragnąc obalić ustrój

sowiecki. „Ekonom. Żyźń“ stwierdza, t t  łcłęskk 
głodowa przybrała niesłychane rozmiary, 20 mt- 
'tonów' ludności porzuciło swoje siedziby i dąży 
do Tirke stanu, na Sybir i Ukrainę, Żądne środki 
zaradcze nie są, w stanie powstrzymać tej cow«| 
wędrówki Indów.

Focł* przyfecizie do  Warszawy.
Warsza wa, 21. lipca. marszałek Fodh przyjedze do Warszawy w Póło 

(Telef.) (x) P  sma warszawskie podają, że wie sierpnia.

Okręgi w yu cza  mwsąj pra_>3ktu ordynacyi Wyborczej.
Warszawa, 21. ppca. | Okręg 34 Złotzćw. liczy 526.000, okręg Rawa R t  

(Teief.) (G) W projekcie ordynacyi wyborczej ska 498.000, okręgi 42, 43, 44 zarezerwowano 'dla
obszarów r.a Górnym Śląsku, okręg 45 Kraków1, 
ma 464.000. 46 Tarnów 608.000. 47 Rzeszów 
423.000, 48 Jarosław 460.000, 49 Sambor 505.000, 
50 Lwów 537.000. 51 Tarnopoli 508.000, 52 Czort-

do Sejmu przygotowanym przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, przygotowany jest nowy 
podz ał na okręgi wyberoze ze względu na nową 
zasadę podz ału mandatów. L  czba okręgów wy­
borczych wynosi 58, numeracya ich begnie linia ków 579.000, 53 Kołomyja 645.000. 54 Sten stawów, 
wężykowatą od Pomorza po Śląsk cieszyński. G- 
kręg nr. 7, 8 . 9 zarezerwowane są na wypadek 
pomyślnego rozstrzygnięcia kwesty! wiler.sk ej.

868.000, 5£ Sanok 444.000, 56 Nowy Sącz 496.000, 
57 Wadow ice 423.000, 58 Cieszyn 143.000.

. ’  4

Z  NIEOFICYALNEJ G IE ŁD ’/ PR EDPOŁUD.
Lwó^, 21. lipca.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej 
tendeneya z tiżiowa. —- Obrót o cemi walutami 
bardzo słaby, szczególniej rotorami.

Dolary rm *rykeńside 1845— 1850, je tynki 
i dwójk; 1820 — 1825, dolary kana y;sk:e 157‘,i—  
1590, jedynki i 'wójki 1550— 1555, marki nie- 
rrieto-ie 24'"’0 —25‘00 s-’.tk! ’ 4 00®;2 JO i.lroh .e

3 '5 0   6 'GJj drobne 24 '80—
r-nv i '5 ’3 0 — 26*00, d 1 ••n-: 25*10 
...te tys rrrKi ŻWO - 
50 .ny-toy i :'0 00 

20-kor, nówki 2 00 25 -;0, lt*k.■roc.ów.fci 1*70 
1-80, 1-^i i 2-ki 1*10— V 16 U, ruble 5 setki 2*25

23 70— 23 30, byc-
25 00. ~7. :',i e kor. 
do 25 *20, i-, t*sac
250-00 2 -tolO.'

2 40, setlfi 5 00—5*20, 25-rublówki 2'50— 2*60, 
10- jftibl. 2' 10— 2 20, reszta drobnych od 1 "00— 
1*50, dumskie fysiączki 60*00—62*00, dumskie 
250 rb. 40*00—42 00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10-00—11 00, franki łranc. 715— 120, 
funty szterl. 5800— 5859.

Zioto: 20-kor. 6300— 6350, 20>frenkt$wki 
6200—6550, 20-markówki 6700--6750, funty 
szter ifegi 6500— 6550, 10-rublówki 8250--8300, 
'.to. ary JÓ30 -1700.

Srcifc: Korony austr. 110— 115, floreny
225— 230, -uble 350-360, kopiejki 1-10— 1*15, 
■toż«r : omervkańsk e 1000— 1050, połówki «
ćwiartki 950— 980, aotory kanad. 600— 630, 
potowki i ćwiartki 550^—560.



S ‘r. 2 „GAZETA yiTTCZPUKA**. Nr. 5553

Dentewra t Wnusiem, krterwmcya obcych mo­
carstw, potem Polska, wreszcie „bamdytysm*', 
czyli oddziały pastyzanickie. Obecnie Rosya po- 
zostawiana zt-5faU sama sobie i ten brak zamte- 
resnwaria poczyna Jej dążyć. Nie uja na kogo 
zrzneić odw wiedzialność za ogrom sprawiony cli 
nieszczęść. Nikt -nie godzi na całość państwa i na 
dogmat panujących w niemi zasad* Stan ten zmu­
sza sowiety' do wy razania., eto czego wreszcie są 
zdolne, skoro wywalczyły sebi© wolność ruchów 
na wiasrem terytoryum. Do egzaminu zaś tego 
rząd nad zasiąść nie Ace i nie może, ;bo wie z 
góry, że go nie zd,a.

Masom! nie wystarczy wiadomość, że w  takiem 
a takiem państwie któryś poseł ogłosił się kornuni 
slą, gdzieindziej wybuchł inspirowany strajk, lub 
rychło stłunrone rozruchy. Strawa taka, choćby 
najgenialniej przyrządzona i podana, nie stłum' 
uczucia- fizycznego głodu, nic zastąpi chleba. O 
tem wiedzą, mistrzowie reklamy1 i sugge&tyi tłu­
mu' i szukają argumentów mocniejszych. 'Niech 
gromadzone materyały wybuchowe wy ładują się 
gdziokołwiek bądź, byle nie na Kreml, bo wyhdo 
wać s y  nn .za.

W  tym kieomkrr "da prowokacyjne inerty! Czi- 
czerna, urabiając© opinię, do tego —  "bodaj do 
zapomnienia o nędzy dzisiejszej i' jej sprawcach 
■— zmierzają owe zbrojenia i przegrupowania o 
zagadkowych celach ii in-temxyach.

Ekspanzya i zabór jest celem i ocaleniem bol- 
szew'zmu. Wywołania zaniepokojenia i popłochu 
tu sąsiadów przez ciągłe alarmy jest konieczaiem 
przygotowaniem • pod ostateczne wystąpienie. 
Dlatego wszelka nerwowość i diepresya u polskie­
go społeczeństwa, jako efekt tych alarmów, była- 
by spełnieniem najgorętszych pragnień ich. reży­
serów. Przez poważne, zdecydowane, nie dające 
jednak podstaw do zaczepek stanowisko wytrąci 
się im z rąk tę ostatnią brdń, jaką usiłują scemen- 
tawać i podeprzeć walący się własną niemocą 
gmach Bolszewii.

  . a . n.

Rpzfrór królestwa 
Chorwacyi, Dalmacyl S Slaw&mi.

Od! przyjaciela naszego pisma a z  naw 
cy  stctsunlków serbskoKhorwadkioh otrzy 
mujemy rragtepujace uwagi:

Lwów-, 21. lńpca.

Z ditweun 6. i'(po  1921 r. .przestało fistnfieć 'hi 
Storyczhie Królestwo OhoTtwafryi. i Datea^yi, 
trwające bez przerwy od rofbu 925, a więc pra

EDWARD LHGOCKL
r

Pod znakiem Apokalipsy.
Poznań, w  iipcu.

Przed wojną autor polski mit sial zyskiwać 
długo i muzuhi'e sympaty© czy telników, pracować 
nad wyrobrehem nazwiska i poczytnofci. Dziś 
zmieniły’ się radykalnie dawne warunki rozwoju 
literackiego. Do 'literatury, jak do zdobywanego 
miasta, wchodzi się szturmem i przebojem. W szy­
scy mrcmail młodzi pisarze polscy (mówię tu o pol­
skich pisarzach) ńoszą jeszcze mundur wojskowy, 
bądź ten mundur zrzucili niedawno. Żyli" życiem 
narodu, a że przyszła krwawa potrzeba, więc do 
szeregów szi plerwsi.l

Eugeniusz Korw'n Małaczewski jest tym ,0d- 
iyy/aiącym typem żołnierza-poety. Byli już tacy 
•*— Goszczyński. Goslawski, Godebski — wnosili 
‘w życie literackie rozmach szabli powstańczej. 
Podobnie sobie .poczynał i Małaczewski.

Urodzony na Ukrainie, chłopaczkiem był o 
szafirówem wejrzeń u, kiedy wojna wybuohła. Bił 
się jak hm1, był w  obcem wojsku — trafił wreszcie 
<ki polskich oddziałów podolskich. Przeżył całe 
piekło 1918 roku — wyc enpiałi, na szczęście swo­
je, wzrokiem f „sercom to, co inni ćałem cierpie­
li". Cudem uszedłszy z  rąk hajdamack -cli, dotarł 
ltu. Mu-rmań — by wreszcie, po długęh wędrowa- 
#iach, przez ocean Ludowy i ziemie francuskie w

’włe 'tysUyc ł&t Ciłórwanjir, Dafenacyę i  Słjfwo 
Wię rózdbraftKt urząd banał dhonwacfco-daŁma
'tyńskw-tsiłatwońsłóeiga zniiesSotno, jaiaem  pucią 
guńęc/em fńórą ptrzdcreślomo tysiąctetają trądy 
cyę, p rze^ d ść  błsroryczaą Chorwatów a w 
miejsce praw festotrycamyich fasriodu ohtetrwa-
ckiego piłymiątcydh z tego dytohi , wtprotwadzomO 
system (pośbyifryi żaMcLytnów serbsSddi w  by 
fam torófesftwńe, śógaf^cycŁ jedtKfcJci idcłsyc 
śmiade, by przyżnąć się dla miana G b o rw łó w  
lub Jttgasłciwiiain, nteizw żaden aiwtiidizońydi 'Jen- 
prfntom serbskim* pragnących ii, tylko Serbów 
3 dio tegoi Serbów prałwo-Aa-wnydi widzeń w 
państwie PG/łudińdw-o-słowiaftskiem.:

Artykuł 135 telnstytucyi JugosfówiąńskM' 
cigfojęsjbfnei) iw dnSu 6. bm. z  mocą ofoówfiązują- 
cą od dn% agtoszebial, potstattnaiwaą podziaił 
Chorwacyi, Sjawotóh i, Dabna/yl na cztery o  
kręyi a;dlm:;rMrącyjne pcldległe wprost Bdgra 
d17y.fi, ódkfedając 'Ostateczne okreśtemfre grawc 
poszczogolrTCli ‘dktręigaw. aż <Jo wydania osob 
nych zarządzeń w  tym względzie. Sprawą 
przedstalwtą się tófikiem jasno: rząćcu i che-
dzTło tyfl W o. to1 by sejm posfałntaiwil rnzbiór 
Obarwacyć, olrręgi tzaś wykroft się zarządzę- 
nfiern ą-dminostracyjnem w  fen sfnośółb, 'by w  
żadnym z  tych cikręgów żyw io ł ctor-watclC me 
misił bezwzględnej większości i by t ik  sjću- 
tecdOie pomieszać demeht cfrorwtadd z ele­
mentem iserbskitn i muzułmańskim —  j-alko rzą 
dowń odcfalnym —  'by jak ua-jmniejszy 'Opór 
stawiaił w  -przyszlclśfc!] 'zakusom puMyić. cehitra 
li styczny" Serbów W państwie SUS.

Artykuł ten w  icstatriej chwili pdddiany 
pcid głoscuWauiie 28. czerwca br. plenum 
Skupczyny w  Be^graidż^ znosi nadto urząd1 
bam-a, teigo fawniego » cazywfctego dowodu sa- 
rrfodz^^nnśd i rJjepddttegrości kić-iesfiwa ch*ołr- 
wackio^dalmgttjmskiego.

Jeżeli', iiprzytomnlimy 9odjie przebieg gło- 
sofwanda (223 gtłotów za, 39 przeciw, przy 
161 pi sśfach ińeoibeoniycb w  czasie głojscwaini?.) 
nie pfazc'st3lrjiie dlła mas tajemnicą, iiż fcotostytu- 
cyę tę Watnzucomlo tak rtajrodom nieserbsk--m 
wtcblriidzą!yTn w skład państwa jugosłowiaińskie 
go1 jak i częiśd narodu serbskiego. Bartye b o  
wrem 'sehbskfe (repubbkainiie, słrolninictwo ludo­
we, 'kiomumlści 1 socyaliiści) przedstawiają 1 /3 
ozęść hbrmdu serbskiego n ezgadzająceg^ s:ię 
na konctyfcucyę Pasicza. Liczba Słoweńców 
głosujących przeefiwko tej 'konstytucyj (z Klu­
bu jugoBlłowiańsk'ego, stronnictwa komunistów 
i sociywalistów) wynestła 2/3 ogóbręj cyfry man- 
daitów, Chorwaci!, zaś oo <fo jednego wypiwie- 
dzieli Się przeciw tej- kHrrstytucyi. Przebieg 
m m a a a B m m m m m m K m m n M u m u m m s a m
błękitnym mtradittrzje haijerowskim wrócić do 
Folski.

W  śniegach głębokich, nad Północną Dźwi-ną, 
wśród ludzi dizik:d i i zwierząt łagodnych, ro ł,n n.u 
się to iiwe życie dalekie, przyszłość — i Polska. 
Innym, n żeli się okazała rzeczy wstość później­
sza, wydawał mu się len w  myślach widziany 
kraj. A jakże innem była to życie polskie w tych 
śniegach — o j  zgasłego żywota powstańczych 
dawnych pokoleń, rzuconych w śu eg i Sybiru. 
Żołn erz Murmanu był żoinierziem polskim, z uczu­
ciem pierś rozsadzającej dumy patrzącym w sza­
lejące u stóp jego piekło rosyjskie. Powstaniec 
dawny był wygnańcem w kajdanach — nasz żol- 
nierz polski, który s ę wyrwał z niedoli —  karab o 
ściskał w garści i drogo sprzedawał życie. Budzi­
ła s’ę niecłdełznana duma rycerski — śwat się 
wydawał jakimś obrazem 2 ksiąg Apokalipsy w y­
dartym — a nade wszystk em świeciły zorze po­
larne i pochylała s:ę w mrokach nocy podbieguno­
wej ciemna dłoń przeznaczenia.

Wrócił do Polski razem z armią Hallera mło­
dziutki podporucznik Małaczewski i -przyniósł do 
redakcy' „Tygodnika Ilustrowanego1" parę nowel 
i wierszy. Poznano się na nim odraz u. Małaczew- 
skt wszedł do literatury po żołniersku, przebojem 
i zdobył sobie jednym zamachem należne stano­
wisko. Jeżelby, móu ąc językiem wojskowym, 
przeprowadzono w-eryfiikacyę w  literaturze, pper. 
Małaczewski zostałby niewątpkwie majorem ge­
neralnego sztabu, ni u w  „Kresach11 nie na Zgoda 
12, ale w tem kole, w. którem generałem ponuczni-

t%rą<j pad tą koustyttucyą dewodu/ę wykazał, 
Iż tek  Słoweńcy i alk i, Cłwywa-ci pragną żyć we 
współncśoi państwAu^ej z Ceroami że‘ (Zgada­
ją się ria formę mowaTchis tyczną pa-ńslrwa z dy 
ttąjyat narodów ą K-^ragiC giew fczow, a|» są 
przeciwni kontstytucyti gwarantującej jeszcze 
rrfrńej wótnsości nłż fo  ■clreśla icsfatoia- fconisty- 
taJcya MSłafira Qbrcu«nwicza z roku 1888.

Ouanwucya tńM S  na^bai-dtręj edezuć rę­
kę zw ycięzców  w tej kowstytu-cyl. Cbodizfto o 
to, by rozparcelowana :rs cztery części straci- 
ht łączność z resztą rtóreidu, żyjącego w  in­
nych icikrę^aich adrui-u1 sńrącyjrycb i w  ten- sjpo- 
sób pówoli traciła w p ływ  >w państw"© jugosło 
Winirssi^em, nąleży jej z tytułu jej przeszłości 
hlfetoryczmej a stopka jej ekonomicznego i kul­
turalnego rozw oź. I stało się to czeyo rfe  mo­
gły  dokcinać Austrya i W ęgry  w ysy ł2ijąic o- 
sławienych swych .Komisarzy1." w  osabach 
Ballaissa 1785— 1790, Hallera 1842— 1845, Rajp- 
cha’ 1868--1871, Cuvaya 1912— 1913 { SSeedle- 
ca 1913— 1915 w  miejsce barnów dla stworze- 
AŚ-ą z Cborwacyir proTA-śncyl niemieckie; lub w ;ę 
g  erskfej i pczb^waenla ua^du chorwacMege 
jego praw historycznych plyp-'c âycih z tytułu 
nljeizafiefnego królestwa: tego cBoftoomjałi, ibrada 
Sddbcwie sty; .'itzając z niej prowśucyę serbską

Prawo tsocyolbigiczne o  akcyf i ktunćraficcyi 
znsia^o ii tą swe petee z£.sbosofwan'«: w Chor 
warcyt: daije S:ę  'Zauważyć jedtmcśiity jrctrrt <Jo- 
tychozas różniących się między soibą 00 dlo u- 
strê -u pa-ństwa, partyl i stronnictw pófiitycE- 
nydh s wyteżenfie v  ęzystkict usiłowań w- kife- 
ruriku niedhpusizczZnla dt pfegwhłcerAa praw 
hlbtorycznydh ha-rodu ch-orw-ajcik:ego j wtprowa 
dJzerda w  ży d e  koństytucyi, zrediagowencj bez 
niego  ̂uanzucoimej mu przemocą. O jednem Ser 
bawię zapominają: iż C h orw at w  (tefjsfejszern 
państwie' jugoś-łtoiwiańskiem znajdują sńę w  tem 
sairrrem położeniu cio Serbowie —  puoftegowiainti 
i fawtoryzowiaoj —  w  byłej mtm-arcWł austro- 
węgienslćej. SebboWłe sam' staMi^ją tci w po- 
dicbnie pcłożenfle swoją 'konsDduiOTą. Do wy- 
rówinatia nieporooumięń między1 idbomai u&tx> 
d'aimj- .nie pnzyczymiają ŝ ę wcafe prześhsdoww- 
nfa urzędnSców a powodu ich Chorwackiej o  
ryeutacy: i iw ^ y ła tfe  :oh, dlo Albanii,. Macedo­
nii. Czarnkgóry, gdzie kw itnę nić wielką ska­
łę rozbójmiotiwói, i gdzie sfę itfe jesit arń cbwHi 
zy-da powi»ym, za to jedynie, że s^ę Jest do­
brym paitrytolą. Dlatego też nie należy s'ę dzi­
wić, gdy proL uniwersytetu w  Zaigrtzebiu 
Suf®aty stojący pod zarzutem zdrady, statnu z 
powodu potz>ośtałwan?a w  łączrie&d z  węgierską 
partyą mającą na celu pop eraliióc sepnrmtyKt?.'-

kem Jest Stefan ŻeromJd, kw.at?rm*strzen pub 
kowirik Grzymała Stedleok". a nawiasem mó wiąc 
— drug? oddział prowadzi „emiinenoe grise"" p. 
Adolf Nowaczyński.

Wydana świeżo pierwsza k»'ąż2ca Małaczew- 
sk’ego p. t. ,Koń na wzgórzu*" (Giebeflmer i WtoiR
1921) jest ze wszech miar óekawem zjawiskiem 
zasługującem na szczegółowe przemyśflenie.

Form  książki’ — nowef". Tneść — poszuki­
wanie syntezy i charakterystyki czerwonej bestyi 
apokaliptycznej, szalejącej na wscnodzie, A  mde 
wszystkiem — prze»rrystość i romantyczna błę­
kitność werzi&ej du każdego drgnienia w  prawdę 
Bożą i światłość -duszy polskiej.

Powiadają niechętni, że Małaczewski jest Już 
rrze-ekfamowany. Że więcej w  n nr publicysty, iŁż 
poety. Że mięszia ze sobą te dwa rodzaje, n«c pa­
nując nad formą, że zapuszcza się w  zlbyt rozwle­
kłe dygresye,

Jaś! się zastanowimy nać rzeczową treścią 
tydh uwag, — to 00 być może przyznamy imi tro­
chę racy;. Jest w  Małaczewsk m to, oo być musi 
w każdym młodym poecie, czerpiącym, swe obra­
zy z wojny i krwi. Chwyta go czasem'w swoja 
szpony nieprzetarta potrzeba krzyczenia prawdy, 
ewangelizowania nawet. Ale to jest szczeia. Prze­
biją w tem wazystk em wielka maestrya słowa. 
Widać co potrafi dać z siebie. Rzeczywiście, przy­
kładając do dzieła Malczewskiego skalpel kryty­
ki 1’terackicj czasów normalnych, widać pewien 
niepokój- pewn<* niezrówuowożeciie, wpadanie ąg



* f. 5935* „GAZETA WIECZORNA", 9tr 3.

rzntyeh dk3@/HGsśd Chorwacyś w  procesie i 
swym —  który się obecnie t-cazr — eaiflkiem 
■ '"warcie oiświądcza: i?ż mu jest cbiojętwą rze­
czą czy  będz e zianiikiri>ęty wśród czterech 
ściajn małej ceE w  Ljepogiavi (diotm kam y) czy 
.'sż w  większem iak em jest dłziisiaj
c^ta Ohcrwacya. Śledztwo zaś w sprafwue o- 
stot niego zamachu w Belgradzie stwrerdziiio iż 
11 rrnćej nti więcej tytko 700 osób jest wmiesza 
nydh w  tę sprał wę ; to wyłącznie Serbów nie- 
zadawolofliych ® dzistejtszego' Tęgim‘a. Zdaje 
się, że przyjd^b czas, iż otoczy się całą Jugo­
sławię wcdiskieim koHorowem i postawi s ę  ją w 
stafti o&kaiżeC&i o  zdiadę państwa Skorlo tacy

ludzie jak dr. Antę Tnimbić człowiek wialkch
za s łu g  i twórca JugoisffaW i wydaje się  rządc- 
wi serbskiemu „ni ebłaigocaidjożdijym".

W  ten 'stpctsób zaczęto s ę  —  ja!k s'ę wyra­
ża ^niekorcwowalny król“ Chorwatcyt dr. Ste- 
pan Radić — batfkaudzjcwarre tej małej resztki 
Europy jaką jest w  państw"le jugosfow ańslriem 
Ohforwacy-Ą zamiast by pójść w  odwrotnym 
kerwniku j pozwolić Chorwacyl zaurcpeiziowąć 
Bałkan.
I . ■.r •» "w sj-- > - VUrm Prane C.

Z  wycieczki na Wołyń.

Generał Januszajtis o osadnictwie wojskowem.
Początki osadnictwa. — Za mato ziemi da rozdania. — Trudności ze strony władg cywilnych.
—  Należy wyzyskać muteryal zdemobilizowany. —  Przyszłość osad wojskowych. — System 
pkisłeTr-łd —  Gospodarka kolumn roboczych. — Krzywda dja oficerów. —  przewlekanie akcyl.

—  Osadv będą ogniskiem przemysłu. —  O racyonalny rozdział złemu

Lwów, 21. lipca. stopnia, że nie można rozdzielić nawet tej ziemi,
Na początku naszej podróży udzielił nam gen. którą państwo rozporządza. Obszary te obejmują 

Maryan- Źegota  Januszajtis, dowódca XII dywizyi, dobra rządowe, skonfiskowane za czasów rosyj-
i tóra tworzy osady żołnierskie w powec-e krze1- skich, donacyinc, oraz maiątk1 opuszczone.
ufienieckon, następujących wyjaśnień w  sprawie 
>. sa-dnictwa wojskowego:

Już w zeszłym  ̂ roku rzucono myśl rozpanceło 
waińai i rozdania żołnierzom obszarów zniszczo­
nych w  okolicy Zborowa i Koniuchi dla zagospoda 
trwania, jednak nie przeprowadzono jej, gdyż te­
ren Małopolski! wyłączony jest z osadnictwa., Po 
wyjściu ustawy z dni a 17 grudnia i> przydziale 
darni żołnierzom przeznaczono X łf dywiżyii po­
wiat krzemieniecki.

'Nie motna jednak łudzić się, by wszyscy, któ­
rym się ziemlia! należy, mogli ją dostać, gdyż Sejm 
powziął uchwałę lekkomyślnie* i  zobowiązał się 
poza miarę możliwości. I!cść gruntów* w  powiecie 
krzend^tiieckiib Wystarczy zaledwie nu 1000 osnd 
mkOW, a dywizya XII po-Siadą jiiż: z górą 2500 
ka®clyd&tów. Kwałflflfc&Ćye uprąwteiająbe do ćfrzy- 
mariia żienłi pojęto zbyt szeroko, gdyż każdy o- 
ehtrtnac mający za ‘ sobą 4 miesiące służby fronto­
wej ma prawo ‘dof przydziału, gdy uatom aisti tyk 
ird Wznaczenie w  walkach i d{ugoleif.nr pobyt w 
póła mogłyby być dostateczbeni' uzasadnieniem.

tPrzeprowaćzcnie rozdziału z'emi napotyka 
na wielkie ttnrdr*>śc:, gdyż osadnictwo jest częścią 
reformy agrarnej, którą większa własność zwal­
cza, a władze cywila© paraliżują akcyę do tego

spokojnego, opisowego largo w' nagły ten tent o- 
strogami gnifce onej apas onaty.

Czy jest to wszystko w stoce swojej'zarzu­
tem, stawianym młodemu, bardzo młodemu twór­
cy? Czy, iprzeczytując liczne bardzo pierwszorzę­
dną wartość światową mająca* ustępy 'jego ,-nie- 
zrÓwraoważonef4 książki — nie mamy wrażenia, 
że psał je człowiek trzydzicstokilkuletn, będący 
w pełni sił i talentu? A  nasz kochany poeta, ma 
oczy szafirowe, na świat szeroko otwarte, i jesz­
cze mu dość daleko do 25-letniegp jubileuszu.,. 
urodzin.

Żywość ta i młodość tryska m cjscam zdro­
jem obfitym. Dwoje ich przywędrowało z Manna­
mi —  niezwykła niedźwiedzic Baśka — i opiekun 
jej, zaledrw e pełnoletni pan podporucznik. Zginęła 
Baśka śmiercią tragiczną .— psze o niej poeta, jak 
o kimś bardzo swoim i bardzo blizkim. Wspomina 
dawne czasy murmańske, ów blokhauz ,,pod Sy­
reną41, ów© „wielkie b twy narodów14 w  obskurnym 
szynku „pod dochloj tr esko]"4. Życie to. prócz pod 
krośtemej świadomie groteskowośc, obfituje w mo 
menty godne Steudhafa. Przeczytajcie ów rapsod, 
pod mottem Norwidowskiem „tam, gdzie ostatnia 
świeci szuMen ca4‘. Albo gorzką opowieść, o tym 
krwawym kordu na wzgórzu. Jest w tern wszyst- 
łctem taka niesłychana młodzieńcza rozrzutność. 
Konrad Korzeniowski zrobiliby z każdej tak ej no­
weli pow!eść całą. I pytanie, czy taki temat.nie 
Zrobiłby z niego artysty jeszcze w  ększej miary.,,

Afe Ma łącze wsk z młodzeńczynr ogn em ł 
ffasŁoędem operuje gwałtownymi skrótami, } zamy.

Akcya* osadnicza rozpoczęła: się z wiosną- br., 
mianowicie powzięcie koncepcyi wypadło na po- 
czątąic marca, a praca na terenie trwa od 1. kwie 
tnia. Niestety niektóre zarządzenia władz rządo­
wych dały asumpt do bezprawi, -które miejscami 
wywołały watkę przeciw osadnictwu, gdyż w&ku 
tek zarządzenia, że oddziały wojskowe maj® sa- 
rpe wyszukiwać majątki podpadające ustawie, 
zaczęto sobie Wybierać dowolnie majątki Zresztą 
praca jest prowadzona po linii ustawy i z wielką 
oględnością w stosunku do ludności miejscowej, 
gdyż omija się nawet zupełnie majątki polskie.

Idea osadu 'ctwa właśnie w  bieżącym roku, 
jako okresie demobili zacyi, może być korzystnie 
przeprowadzona i konieczny jest pośpiech, gdyż 
w przyszłym roku będzie już zapóźno. Obecnie 
bowiem1 może być -użyta do zagospodarowania 
masa koni, wozów i ludizi zdemobilizowanych i 
należy z tych- warunków właśnie teraz korzystać.

Władze wc-jskowe zdają sobie sprawę z do­
niosłości osadnictwa, które zapewnia kresom1 do­
pływ ludności polskiej i zapienić może wkrótce 
fizyognomię kraiu. Kolonie tworzone z grup po 50 
ludzi składać się będą z materyału najbaićtziej dc 
borowego z czasu wojny, gdyż z żołni-erzy odzna1 
czonych, a zatem dzielnych, energicznych, o wy­

ka w  kilkunastu zdaniach to, co kto iimy musiał­
by w  r-ozdzialach całych przedstawiać. Jakie mi­
zernie przy Maiaczewskm wygląda taki Iwasz­
kiewicza ze swoim pre+e^siyonalny-mi fcojn&pekci- 
kem Zenobii Patmnry!

Miarą wartości terackiej dta człowieka piszą­
cego jest pewne specyficzne uczucie — 'którego 
n'e nazwałbym zazdrością cudzego utaleutowan a 
.— ale raczej powiedzeniem samemu sobie: „gdy­
bym to ja nap sa?, dałoby mii to głębokie zadowole­
nie wewnętrzne41.

Miewam tak e uczuc a rzadko. Wertując Bal- 
zac4a, StendJial4a, Flauberta — oczyw ście. Z pol- 
skićh pisarzy — chwiłam: tylko — Źeromsk ego 
i Berenta. Na tak;m szczyc e staw:‘am n ektóre 
momenty .Pop ołów" — ów genialny, pośmiert- 
no-papiołowy fragment ,n Hubie Ołbromskim. Cho 
dzi m taka św adomość po glowi-e, kiedy przeglą­
dam „Żywe Kamień e44, niedocenioną, wielkę -rizecz 
Berenta.

I odezwała s'ę meraz, kiedyśmy w  rękop sach 
jeszcze przeczytywal z Małaczewskim te jego 
rapsody poetyckie.

Wart jesteś w literaturze, opiekunie Baśki 
Murmańsk ej. szarży generalnego sztabu. Zamknąć 
cię jeszcze trzeba, za to i za owo na parę dni w 
areszce of cerskim. Ale mimo wszystko — żału­
ję, że c ę n -e uścisnął przed śmiercią wielki hetman 
koronny Henryk Sienkięw cz.

sokim pczi-omie umysłowym i ideowym. W  gm- 
■ pach tych będzie, przewaga podoficerów, oraz po 
|4 do 5 cfic-erów, przy tom każdy z osadników o ’3e 
; nie jest z zawodu rolnikiem, musi rmeć jakiś inny 
i zawód w ręku, który' się przyda na kolonii, stano- 
w ącej jakby oddzielne miasteczko. Przecudna 

I gleba ponda tu ki zom ienaeckt eg ' pozwala dopro­
wadzić gospodarkę do największych wyżyn kul­
tury rolniczej.

Istrweeją dwa systemy kolonizacyi: niemiecki 
„Dran-g nach Osten44, który zasadza się na budo­
waniu gotowych osad i oddawania ich do użytku 
kolonistom (osadu taita kosztuje dzl-ś cikoło 5 n#- 
•bonów) —  c-raz amerykafiskii system pionierski 
gdzie osadnik własną pracą wszystko stworzyć 
musi. Tylko ten drugi system nadaje się tu do za­
stosowań ła i ten też obrano, z dodatkiem pomocy 
wciskowej w zagospodarowaniu.

Dywizya stworzyła 7 grup osadniczych —  ka­
żdy pułk stanowi osobną grupę. Pułk 51 objął 
klucz Białozyrka— Mołotków, pułk 52 i 53 kkica 
wiśniowccki, artylcryai ZaliaJce, strzelcy konta 
Wilię, inne oddziały klucz hory niecki. Pracuje w. 
tych grupach) 7 kokim roboczych po 100 koni i 100 
łudzą jeszcze nie samych osadników, ale żołnie- 
rzy-rebotników. Kolumny te, klecon;e doraźnie, 
zastępuje się stopniowo osadnikami, których, jest 
już w  dyw zyi 350, Są nadto 2 kolumny technicz­
ne dla celów budowlanych, obejmujące 1200 koni 
i tyluż ludzi. Na wiosnę przeprowadzono jhż zasie 
wy, pokonując liczne trudności, a zwłaszcza braki 
nasion. Zagospodarowano 7 obszarówi do spółki z 
miejscowymi chłopami. Na jesień już wszyśfiłaa 
przejęte grunta będą obsiane  ̂ a w  rdkti przyszłym 
już sami tylko osadnicy pracować będą na rtffl.

Co do samej organizacyi osadiwtWa. to regw- 
luj  ̂ ję ^wą ozynniła: d y ^ y s ;  j. istniejąca prsy 
niej komfsya kwalilkacyjna, określa komu stj 
przy-dz ał należy, zaś przyznanie ziemi I wyso­
kość działu zależy od Powiatowego! Koirdtota Na­
dawczego (łPKN.), któryt przeprowadza .pąrcela- 
cyę. Ustawa nie rozróżnią oficerów i żołnierzy, —- 
natomiast wbrew ustawie wyszły zarząd»pafet 
wykonawcze, które uwzględniają tylko 6 pmc. o- 
ficerów. Jest to krzycząca krzywda dla oficerów, 
wśród których jest większy procent odznaczo­
nych, niż wśród żołnierzy.

Byłoby bardzo pożądane, gdyby akcyi nie ca  
trallzowa-np ’  w* Warszawie, gdyż zarządzen&i 
władz często nie liczą się z istniejącymi warunka­
mi i przewlekają całą akcyę.

Pomeważ na razie nie można jeszcze ziemi 
przydzielić indywidualnie, zwłaszcza wobec bra­
ku geometrów, tworzy, się n,ai razie spółki osadni­
ków i kolumny robocze, które pracują1 na wspól­
nym terenie, a plony gromadzić się będzie we 
Wspólnych magazynach. Wkłlady rządu były do- 
tychczas minimalne —  natomiast żołnierze i ofi­
cerowie tworzą z własnych funduszów kapitały 
akcyjne dla zagospodarowaniia osad. Powiatowy 
Komitet Nadawczy obowiązany jest dostarczyć 
nasion i narzędzi. Ziarno jednak, które w  tym ro­
ku przydzielił, było w najgorszym gatunku i po 
cenach do 30 proc. wyższych niż ceny targowe.

Najtrudniejszą do rozwiązania jest kwesty® 
budowlana. Ażeby dostarczyć materyału, kolu­
mny robocze zakłładają cegielnie, dacnówkarnie, 
stolarnie co zawdzięczamy gorliwej pracy bezi­
nteresownej osadników oraz Zarządowi budow­
nictwa wojskowego. Jest także projekt bodowy 
wielkiego tartkku w Smyże. Na tymczasowe mie­
szkania dla kolumn buduje się w wielu osadach 
baraki prowizoryczne. Prace budowlane obejmuje 
Ministerstwo robót publicznyćn wspólnie z Min. 
Spraw Wojskowych. Prócz przemysłu budowa­
nego rozwinie się w  osadach tkactwo, koszykar- 
stwo, stolarstwo, przemysł ceramiczny. Osaanf- 
ctwo jest już na drodze do opanowania handhi 
przez zakładanie kooperatyw, sklepików, spółek 
handlowych, kółek rolniczych. Wreszcie myśli za' 
rząd o tworzeniu szkół, kościołów,, czytelń dla 
osadników.

Osady mają zatem bardzo piękną przyszidść 
przed sobą i mogą stać się ważnym czynniłęem

!“cywilizacyjnym na Jcrcsach, lecz aby akcya ta się
powiodła j nie wywołała rozgoryczenia wśród 
Żołnierzy, należy ją przeprowadzić szybko i ograr
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tóctyć nfecfl przydnialy ®eaĄ fctT i®J wystarczyło 
-dla wszystkich.

Wysokość tfcialki zależy Gd jakości gleby i 
kwabtżikacyi osobistych, wedle których dzieli się 
kandydatów na 7 kategoryi. Obecnie jednak crtrzy 

wszyscy, niezależnie cd kategoryi równą 
ilość złem! tej samej klasy. Zapornna się, że osad­
nictwo, to nie jest tylko reforma agrarna, ale wy* 
nagrodzenie za zasfcgij któite są rozmaite. Wsku­
tek zbytniego szafowania ztemją zabraknąć jej 
mdże dla innych zasłużonych

Również niewłaściwy; jest równy przydział 
grantu dla rzenrreśtóków, jak i dla rolników, mi 
mo, że tamci go mniej potrzebują gdyż pracować 
będąi w  rzemiośle. Należy im zatem dać mniejszą 
ilość ziemi, ale stworzyć warsztat pracy,

Mimo tych wszystkich wadliwości i przeszkód 
w  tworzeniu osad żctnśerstóch, stwierdzić należy, 
że żołnierze chętnie idą na osadnictwo, zwłaszcza 
jeżeli widzą przy sobie swych opeerów, a fakt, 
że osadnicy’ rekrutują się z najdzielniejszego mac 
teryalu i z  ludzi zżytych z sobą w ptulkn, pozwala 
się spodziewać, że wspólne mi sitami potrafią oni 
stworzyć silne i dobrze zagosoodar owane kolonie 
kresowe.

MłcfaaPaa Grefcow^zówoa.

2 prasy rosyjskie].
- T T ' Lwów, 21. iipca.

' '  ' * ZMORA GŁODOWA.

„PoStpress" przynosi z Moskwyr wiadomość, 
w której prawdziwość trudno uwierzyć. Depesza 
brzmi, jak .następuje; „Z Charfyńska nad Wołgą, 
'donoszą o strasznej utarczce jaka rozegrała s ę w 
cdtesfośc: 40 wiorst od miasta. Miejscowi włościa­
nie starali się zatrzymać gromadę głodnych, zJło- 
feon? z kiłku tys ęcy ludzi, któizy dążyli z Slarnar- 
skiej guberni na ‘Ukrainę, a po drodze u szczuli 
zboża w  poftu. Wynikła z tego powodu utarczka, 
której wyn kitom było dwa tysiące zab tych i ran­
nych. Pewna obłąkana kobieta z dzeckiem na rę­
ku, rzuciła się sama pod strzały11.

TOURNEE GORKIEGO.
„Tenips“  donosi, że Maksym Gorki} wyto" era 

5?ę na tournee po Europie w celu. żb.erania środ­
ków pomocy dla głodującej Inteigencyi rosyjskiejl, 
v/ rzeczyw stości zaś — srsae dziennik — w  odu 
szerzenia propagandy sowieckiej wśród intelgen- 
oy< państw sprzymierzonych, szczególniej Anglii 
i Francy i.

PRZESIEDLENIE WŁOŚCIAN NA SYBIR.
W  cełu wałki ze strasznym głodem, proponu­

ją  ,,Izwtestia“ (w  numerze ,z dnia 7 lipca) przesie­
dlenie włoścan na Sybir. W  czterech okręgach 
; syturrskich Turyńsk—Bołogol i Kokczatew--Ser- 
gfcrpoł, znajduje się 150 miHonów dziesięć n czarno 
ziemn, leżącego odłogiem. Na tę pustką stojącą 
ziemię pOTMmo się zwrócić baczniejszą uwagę. 
Gdyby się rozpoczęło natychmiast wysyłkę odr 
działów po 10.000 ludzi, t(o do połowy październi­
ka przesłedlonoby na Sybir m fon włościan.

WIEŚCI Z SOWIECKIEJ ROSYI.
Sowiecki rząd zamierza wydzierżawić peters- 

Jrorski port. W  tym edu ukonstytuowało się ak­
cyjne towarzystwo. Połowę akcyi otrzymało an- 
geiskie konsoreyum, drugą połowę posiada so­
wiecki rząd.

.Projektowane jest również utworzenie miię- 
izyna rod owego towarzystwa akcyjnego dla wy­
robu mięsnych konserw. Pierwsza fabryka kon­
serw zostaae założona w Bajkalskim rejonie.

PRZEDŁUŻENIE LINII.
Okręt obsługujący I nię Odessa—No worosyjsk, 

przedłużył drogę swej jazdy do Batuin.

PRZYGOTOWANIE DRZEWA.
Z Rygi donoszą: W  Petersburgu j Moskwie, 

-zaczynają już przygotowywać wielkie zapasy 
drzewa na zimę.

ZAKUPNO WĘGLA.
PłstedstawicJel R osy  w Au gin, zakupił nową

partyę węgla 45.600 tom. W ywóz węgła do Rosyi 
rozpoczął się dnia 10 Ipca b. r.

EKONOMICZNE ODRADZANIE ROSYI.
Z Petersburga donoszą: Dnia 17 b. m. przy­

była tu pierwsza grupa ang eflskich 'nżynłerów, 
wezwana przez Krassina dla uporządkowania i od­
budowy petersburskich portów.

Z POWODU ARESrrU  SOfWIEC. OELEGACYI.
Z Moskwy donoszą: Krasski polecił oświad­

czyć protest ang dskiermi .rządowi, z powodu a- 
resztowatńa czicmków sowieckiej raćsyi handlowej 
w  Kons tantynopdu.

WYMIANA TOW ARÓW  MIEDZY AMERYKA 
AROSYA.

Dnia ló  b. m. przybył do P etersburga amery­
kański okręt ,,Kato“ przywożąc ze sobą olbrzymią 
partyę obuwia dla sowieckiej Rosyi. Z powrotem 
do Ameryki zabierać okręt 35.000 padów tan.

TAJEMNICZA ESKADRA.
Z Odessy donoszą, że dnia 20 0pca wśród 

odesskidi bolszewików zapanował s tram y po­
płoch. Widu z  nich ucekło narwet z miasta a przy­
czyną tego było (pojawienie się eskadry, złożonej 
z 6 okrętów, które przejechawszy kilkakrotnie 
przed Odessą, po kffleu godzinach odpłynęły na 
morzje. Jakie to były okręty, trudno było ustalić, 
gdyż bandery były spuszczone.

Wiadomości archeologiczne.
Lwów, 21 iipca. 

(k) Najnowsze wykopaliska w Egipcie. 
Brytyjski archeolog prof. Flinder, który pracował 
nad wykopaliskami wśród egipskiej pustyni na 
południe od Kairu, dostarczył prawdziwych skar­
bów, z prastarych czasów. Wykopaliska te przy­
wiezione do Londynu, wystawione będę na wy­
stawie urządzonej przez uniwersytet londyński. 
Do najznakomitszych przedmiotów należy dosko­
nała utrzymane ciało 8000 lat liczącej dziewczy­
ny. Oprócz tego są tam, znalezione w grobach 
wazy, naczynia i urny z alabastru i miedzi, że­
lazny kielich formą przypominający kwiat lotosu, 
naczynia gliniane i inne rzeczy dotychczas je ­
szcze zupełnie niewidziane. Malowidła i obrazy 
wykopane przez prof. Flindera, przedstawiają za­
jęcia Egipcyan z czasów przedchrystusowych.

noraryum w dolarach, które po przeliczeniu no 
austryacką walutę wynosi 23 milionów koron.

Ernst Reicher ranny. Z Monachium do­
noszą, że znany artysta filmowy, członek towe- 
rzys wa filmowego „Stuart Webbs*, Ernst Rei­
cher, został ranny w czasie katastrofy automobl 
lowej.

Miasto poetów. Kijów nazwać można mia­
stem poetów. Wedle francuskich doniesień sto­
lica Ukrainy gości 3478 poetów.

Elsa K epner, artystka praskiego teatru 
niemieckiego, zaangażowana została do opery 
wiedeńskiej na bardzo dobrych warunkach.

Ct)

M b .t y  f e l i e t o n .

TADEUSZ ZADERECKI.

Z przekładu dzieł Horacego.
Ody. Ks. III. XXX.

Pomnik trwalszy od spiżu, wzniosłem niespożyty. 
On, swym szczytem, wystrzela nad piramid szczyty. 
Ni wichrów szalejących na pór go nie wzruszy, 
Ani gnie a y burz srogich, ani czas nie skruszy,
Ni lata, co mijają w niewstrzymanym locie.
Ciało ulegnie. Lecz duch, przetrwa wieków krocie, 
I ujdzie Libitynie, co go porwać chciała.
W gwiazdy wzlecę w mej sławie. A zaś moja chwał* 
Przetrwa lata, jak długo z Westalką — ponury 
Kapłan —  Król, witać będzie Kapitolu mury. 
Zasłynę, gdzie szumiący Aufid toczy wody,
I gdzie Daunus zawładnął dzikimi narody,
Z niczego m wzrósł w potęgę. Jam ten, ce naj«

[wcześnie?
Ludom Italii poznać dal Eoła pieśni.
Melpomeno! Delf leki wawrzyn ujmij w dłonie, 
Przystąp —  i pełne zasług —  wieńcz z dumą ma

[skronie

N A D E S Ł A N E .

s s ra m  HitDHi DiiMsrmiEi e r a i r m i  n a m  

D r . J U L I U S Z  D R  A R
orćt. od  2—5-

L w ó w ,  til. iSyK stu sK a 1. 5 6 - 55!

Kronika literacko-artystyczna.
Lwów, 21 Iipca.

Angielska wystawa Dantego. W 600-ną ro­
cznicę śmierci Dantego, uniwersytet londyński 
urządził wystawę najdrogocenniejszych manu­
skryptów Dantego, znajdujących się w posiada­
niu uniwersytetu. Manuskrypty, które przez zna­
wców nie były brane dotychczas w rachubę, u- 
kazały się po raz pierwszy na wystawie. Z druko­
wanych dzieł zwracają uwagę dwa wczesne wy­
dania „Boskiej Komedyi" jedno wydane w roku 

1472, drabie w 148J.
Sam 1 ójotwo wlosVirg '  u W  

Rzymie wystrzałem z :ew eru zabił s ę  dr. 
Moise 'Ascali, profesor fizyki na un wers/tecie 
rzymskim. Zmarły byt a utorem wielu książek 
naukowych z dziedziny elektrotechniki. Powodem 
samobójstwa był rozstrój nerwowy.

Śmierć znanego wydawcy Tauchniizi. 
W Lipsku zmarł szef znanej firmy v\yd wilczej 
Bernhard Tauchnitz.

Pomnik Jokai’a w Budapeszcie. Prze i 
kilku dniami, przy udziale tłumów publiczności 
dokonano odsłonięcia pomnika Jokai a.

Bubindranath Tagore w Stoleholm ie.
Indyjski poeta Rabindranath Tagore, po 

trzytygodniowym pobycie w Kopenhadze, gdzie 
był owacyjnie witany, przybył na parę dni do 
Chrystyanii.

25 milionów za 39 przedstawień ^Białe­
go Mazura*. Ulubieńcy publiczności wiedeń­
skiej, Betty Fischer i Hubert Mariacrka, artyści 
operetkowi, którzy bawili ostatnio na występach 
w Pradze, zaangażowani zostali do Ameryki, do 
występów w „Białym mazurze*1 Lehara, na je­
den miesiąc. Za ten czas otrzymają artyści ho-.

Zapisujcie się do Czerw. Krzy;
Lwów, a ie low sk fego  6.

Członek wieczysty 5.000 Mp.
Członek zwyczajny 50 m
Członek wspierający 20 „
Uczniowie i uczenice 6 „
Odznaki bezpłatnie.

K R O N I f i A .
, Repertuar „Teatru MWeg«“ ;

Czwartek, 21. kpea o godz. 7.30, „Oficer jrwur- 
dyi*1, Molnara. Zespół warszawski.

Piątek, 22. i pca, o ffodz. .7.30, „Oficer gwar- 
dyl*1, Motnara. Zespół warszawski.

Sobota, 23. Iipca, o godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi11, Molnara. Zespół warszawski.

iW roczń&ę oswiofbatfreaia LwfOwja. Mija wta.
śme rdk, od tych paimtettyy-ch drwił, (które w  
sercu każdego Lwowa zadro waży się fw
zawsze. Pamóętaimy jeszcze wszyscy peł­
ne trwojgi, kiedy ń uszy katżdegoi człowieka' od­
bijało się słowo „Buidłenfny11 —  k-edy poza ro­
gatkami naszego aikotciialTego grochi warczały 
airtnaty —  a> miaisto przepdrrbrie było uurodź- 
<^m'i z okolicznych y^oseek. A potem chwile ra­
dości, gdy nasi’ •nâ dizielnaejsii jifnaicy, krwią naj­
droższą obroitifl;, na's2 gród i kresy wscbódiirie, 
A  wkońcu zd’arzyf się cud n®Kf Wistą, który za1 
bezp eczył całą Podskę przed n-awatą bołszewf 
cką. Te tak drogie sercu myszemu chwile, p o  
wraio się uczcić jak majwzntoiśllej. Zapewne we. 
Lw ow ie utworzy s ę  eseboy Icom*tet. któw  
zajmie się prcgrafm&m uroczystości, jetttrej *  
n^fśwf.etiKejszycli, a Lwowian1*  uczczą ją iaScti 
nąjwiięikśzą świętość
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( r ) Modal na"pamiątbę adayaknnla Bał­
tyku. Czesław Ma. owski wymodelował meUał na
pamiątkę odzyskania Bałtyku. Na jedn ?j stronią 
vidn eje okręt XVI-go wieku. wypływający z portu 
(symbol Polski), któremu przypatruje się z ra­
dością oparty o granitową balustradę student-
żolnierz — z drugiej zaś strony Kaszub trzyma 
w ręku band rę polską. Całość dopełniają na- 
p'sy i daty odzyskania morza, oraz uroczystości 
z tym faktem związanych. Medal ten ukaie aię
niej tico utrwalony w srebrze i bronzie.

Raut z taucatńi! urządza Narodowa Orgaidza- 
cya Kobiet w  Sobotę, 23. lipca o godz.8 saii *Sft-
kola-Mac:erzy“ , ul. Zimorowicza. Dochód prze­
znaczony na kofon-e w: Zakopanem dla młodzieży 
akademickiej,

KOMUNIKATU.
Na wydziale etekrotechaiczo y,y PolHochałkl 

warszawskiej wakują katedry: 1) Fó.yki i Z) Urzą­
dzeń maszynowych (kotły parowe sitnrkl parowe, 
slnńki spalinowe, turbiny parowe, silniki wodne 1 
pompy). ZgiCozma należy na i  ty tac na imię Dzie- 

' t o a  WydziaiiP etektrotechniiczaego do dnia 1, 
października br., <l załączeniem curU-cdmu 
oraz prac naukowych.

Biuro transportowe „Targów  Wscho­
dnich". mieszczące się we Lwowie, pl. Halicki 
15, rozpoczęło jut swe prace. Biuro to udziela 
wszelki h iniormacyj w sprawach transporto­
wych, cfowycn, importowych i eksportowych, a 
rc prezentowe me jest przez Tow. spedycyjne 
„Polski G!ob“ , „Polski Lloyd" i „Pronla* i ich 
oddziały we wszystkich centralach h ndlowych 
Bobki i Eu.opy. W czasie „Targów Wschodnich" 
odbędzie się konkursowa orka próbna pługami 
parowymi i motorowymi, którą przeprowadzi 
firma ,,Pion-‘, obu zt zapewne wielkie zaintere­
sowanie w sferach rolniczych.

Z CM-EJ POLSKI.
(.) Wilno protestuje. Mieszkańcy Wilna

zaprotestowali energicznie na wiecu odbytym w 
Medzielę Sn. 17-go b. m. przeciwko gwałtom li­
tewskim.

(.) Primo donna opery warszawek, w W il­
nie Przez kilka dni bawiła w Wilnie słynna ar­
tystka opery warszawskiej p. Czapska.

(-f-) Milion marek wyznocr- ' magistrat m. 
Warszawy na wa kę z gru7 1 ą w młeśda

(-)-) Konferencyo p ac .> n.kow Kas Cbo- 
ry ' l i w ł o  d - i o^hrd e su- 25. l;-c ■_________
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L IN T A N G .
PO W IEŚĆ

(Ci*g dalszy.)

— Obraża mnie pani!
— Kobiecie wolno obrażać mężczyznę, kiedy 

Jej się podoba...
—  O la on na to pozwol i »— .odpasł (Ramfcra

z Ickk'm uśmiechem.
— O, -co za wyniosły uśmiech! Co za d»ma!

Proszę! Pasza, doprawdy — pasza! Zaraz widać, 
że pan n/e Anglik. Nasi chłopcy są lepiej wytre­
sowani .

— N e jestem chłopcem, droga pasti BeH, i u
nas kob ety mężczyzn nie tresują.

— To też z pewnością źle na tem wychodzą. 
Boy! Jeszcze raz r coctaii“ z czereśniami. Pan się 
dz wi? Zapaęima pan, że ne jesteśmy w Anglii, 
lecz w koloniach, gdzie w życiu towarzyskiem, 
m mo wszelLe pozory, panuje -trochę większa 
swoboda...

Ram an mimtowoli .powiódł okiem po sali. 
Przy wszystkich stołach szczebiotały elegan­

cko ubrane, rozbawione damy ą .przed każdą stał 
* cCszek pełny ałbo już pusty. Twarze były lek­
ko ; :> różowione, oczy świec ły.

N e ulegało wątpTwdści. Wszystkie te dar 
tiv rUv zimne, slcdb-e ale mocne 'trapcie ome- 
•yk?ńś";'e.

1 wówczas Rsotfairi itom z .przyparaniatf Sb 
be wszystko. -co kiedykolwiek słyszał byi lub 
itzytai a pljśnstw&e, któremu oddajją -silę An-

(-f-) Budowa bocznicy k a le jow j w War­
szawie. Od stacyi Praga do fir.ny „Mazut" — 
z przecięciem ul. Modlińskiej —  zbudowana zo­
stanie bocznica kolejowa. Za utrzymanie bruku 
będzie płaciła firma wspomniana miastu 10 ty­
sięcy Mk., za korzystanie z ulicy S.000 Mk. 1 za 
każdy dostarczony do składu wagon 200 Mk.

f-j-) Konferencya lekarska francusko-pol­
ska. Na konferęncyę lekarską, która — jak do­
nosiliśmy —  odbędzie się we wrześnie b. r., 
zgłosiło się 65 uczestników z Francyi. Łącznie 
z delegatami przybędzie * Francyi siedmdziesiąt 
osób.

(.) Afceya odbudowy w» tobstetieeL B w »  oś­
wiatowe w  Lublinie pod kierownictwem inż. Ka­
zimierza) Malifcowiskiesot, rozpoczęto! akcyę odibur 
ótvwjp powĆLki LibeMdego. Pou5tó tohrtriri naj­
bardziej ncierpkł w czasie wojny, a jeszcze osta- 
tnia iirwazya bofezeweka niemało szkód przy­
sporzyła. Z oWbcaeń statystycznych wynika, 
że ifo-ść znśszcBooycłt domów w powiecto krbeś- 
skhn wynosiła Ł3-W7. Za paśrtdoictTFran hbe*- 
skśego biura ofinatfowy rozdanych) zostało dotyeh 
czas oho to 35.000 sute. sześć, drzewa budowsłauie- 
go. Drzewo to feaeooe jest ró cenach z r. 1919, 
ponieważ wysokość zapomóg nie awd« przdkrar 
czać 3X000 ode. Wartość osfrbtoi nratayatów w y 
nosi przeszło cztery niUiony. Zapomóg w gotówoe 
udzieóono do tej pony 1^00000 rafc. Należy jesz­
cze nadnsrenifi, Et dzięki dotychczasowej wytrwa­
łej pracy biura- odbudowy, trzy czwarta zniszczo­
nych budynków w powiecie lubelskim; zostało już 
odbudowanych.

<+ ) Darta dBa PcłrtcL Praobwe^cy telegrafu 
i telętomu w  Danii -przęsła® skłacScc w  sumie
203.400 marek polskich «a  wdowy i sieroty po sra 
cownikaćh poczty i tetearratfa. Presydyrart Zwią­
zku rozpisało zatem konkurs m-a It) stypemdyów pó 
10 tysięcy mk., 20 po 5 tysięcy mk. i jedno na
3.400 mk, Tarnrisi zgłoszeń do 15 sierpn&t,

(.) Budowia mostu Ponfctfowsńdtago. Retooty
m d  budową mostu Poniatowskiego w Warszawie, 
postępują w szybkiem tempie naprzód, tak, ie  spo­
dziewać się można ukończenia prac w  krótkim 
czasie. Z ipcwodu postawionego międey mostem 
Poniatowskiego i Kierbedzia piątego mostu koMo- 
wego, w-dok z mostu P-oniatowsktego na Warsza*- 
Wę zostanhs odcięty.

O  Kun* wftJMarrtwta w Pufafwadh. Przy pań­
stwowym rostytuci® naukowym gospodarstwa1

gieljó, o flafcoffikąidh nft)y perfum, lecz pełnydi 
wódfe' lub nawet mino, o uytłrąźiouycii nęko-
jeśc-ćtlch iparąsodek, o  cukierkach z ko/iiak-em, 
wreszcie o- crchej, tajjemej lecz ■rdapowstrzymar 
nej nairrięitnaści dra wszdLkłdh naaikotytów, ó 
mwnśętiitośc! — cfo wszelkich Tafiniawttriycij a 
skrytych grzechów.

Zrobiło mu s»ę rłiepnzyśeinneie.
—  W ięc cóż tą. pand przyjaoóBca? — ^ry- 

M  w res izd e  ma pół ziradzon ym ą nopół Obojęt­
nym tohem.

—  A-Ch. rrnofia biedna CJstsI ! —  wytkrzyKnę 
fa patii Bel!. —  Będę ją imzsifalła uspokoifć, w y­
tłumaczyć jej, że -pan nde jest patiem Shadów 
lecz otry^Watoyłm Ramismem... M'a eniai obecne 
urazę do pana o \>\ że jej pan- cza,rtitą n/ęw-xiizi'ię- 
oznośclą odpłacił za ppmoc, dkteamą w czasie 
tego skandalu o ową tancerkę madaijską, tffla 
której pan psidbbnb swą łeikkcmyśiraą żentę por 
rzucił po śmierci syna...

—  Co panij wygaduje?
—  Ban zJbAadł! CUź to ztńatcz3"? Czyżby 

istotnie było ma tem Cclś prawdy?
Oczy pam Bell upp-rozyiwie wpatrywały 

się w twarz młodego »ęż«zyzu^u
—  Droga pani! Ja już zupełne wic nie ro 

zumiem. To niewytłumaczone... Nie, Co oszaleć 
można L .  v

— - Niechże pan panuje ma'd sobą!
— Praw da. Już jestem spokojny.
—  W ięc? Może mii pan wyjaśni: teraz...
—  Nie, paru Bell! Nie! Nic wyjaśnić mie 

megę...
—• NH:e to-by było n&ełudzkfie. Proszę zro

zirnręć: Nie mogę psini n'czego w^iaśnić, dopó 
k? -sam się w s z y s tk ie g o  me dowem. Wtedy mo

wiejskiego, Tow. popleranĆŁ przemytu Sadew^sfi 
.urządzą miesięczny kurs. wlkłlrl arstwa.

(,) Po stralku w  Eaetsku. Po dłuższych pertrafc- 
tacyach robotników z pracodawcami strajk w  i&- 
ibrykadi bielskich nckończooy zostaż dnia 8 b nu

(.) H «ty szklane w Polsce. Prztenr^sł hutnictwa 
.półskiego zaczyna s ę w  całoj petoi rozwiać. Uru­
chomiono niedawno łratę wyrabiającą szyby w 
Kuźnicy pod Sosnowcem. Zaczęto też urządraę 
butę w  Jabłonnie pod' Warszawą, ©łzie będą w y­
rabiać -butelka.. W  Krośnie bu-diuje się obecnie rów­
nież Wielka, huta. Mają tam wyrabiać różne, gatimr 
ki szkła od M ow cgo  &£ do saktanalc. SjyecycdHy 
oddział będzie wyrabiał szyby. Fabryka posiadać 
będ-zio piec -do szkła szlifowanego. Pod Cbefimmu 
uruchom »b o  betę w  (Ęcdzie-Opoiinle. Fabryką tę 
wydswżawtła od rządu spó?ka robotateza, gdzk 
wyrabiać będą na razie szkło drobete i mafc tafle.

(.) Zabór prosk? m  Góęny śląsS;. Z IWidfkopoll- 
sdd afewowaao ogółem na rzecz Górnego Siąsk* 
W czasie powstaną: 2OJ13J60 rak, H8 wagonów 
zieirto akóur, 45 wagonów żywności, 72 rogzcfcny, 
170 świń, 4-3 owiec,, 66 beczek śledzi. Pomorze do^ 
starczyło 940^88 mŁ, 14 Wagapów* złemniaków, 
8 wagonów żywności, 20 rogafcfcąy, Z t 23 
awce.

(.) BSuffizuia (fia aJnatfemftóW. Mlwsteryum ?,dro 
wia odstąpiło centrali akademickacb Bratech Po 
mocy nan nczełnfech warazawskieb, 10.000 kbmh 
płetów bieJizny. Prawo nabycia 2 kompletów przj 
ziimst każcteinui członkowi Bratniej Pfómocy. Ce­
na fcćfflłplotu Wynosi '200 nric. 2!akwraiifik-awaiaf n? 
ułgg mogę nrtjywać komplet za 126 mk.

(.) Awantura z powcdti kilograma masła 
za 210 Mik. Na ulicach Poznania rozegrała si$ 
przed kilku dniami prawdziwa bójka między pu 
bllcznością a przekupką, która śmiała ra jecie', 
kilogram masła zażądać 210 Mk. Tłum wydań 
kobiecie masło i obil ją w dodatku. U nas we 
Lwowie cena masła obecnie podniosła się na 
800 marek za kilogram, a nawet po taniej ce­
nie sprzedawane jest nie pokątnie, lecz we wszy­
stkich sklepach.

KRO NIKA ZAGRANICZNA.

{-+•) ZgOrc wybłtoegb r5ntgeoÓfo«a. jw  Ham­
burgu zmarł wskutek ciężkiego irszkodzenia przy 
bada«i»di rSliłgencrwńkicfe -slytuny rontgeiuiotog dr. 
H. Albert Schonberg.

(-1-) EfAlemia rozwddów w Motyackhan. W

że pekaźe się jąkiś 7wją®elk, jąfcaiś ńfć prze- 
wcJdrna, łącząca, te wszystkie mńzwycz&lM  
fakty...

—  Więc tu są faiktyi nadzw^czJU.fne ?
Ramiąi* .sfksinąił' patrwńirdcaęąoo 'gSową.
—: Jaide? 'Niechże mi pan to ppzyrtslriwiie) 

powie!
Niawiel patiii zńołzuitfe...
—  Cłicę wńjddzieć!
—  Otóż jetst pra>wdą, że po śsrferai synfe. 

opuściłem żołnę lekftamyśfną dda —  matłaij^fcj 
tąucerki.

—  Więc pąnf jest Sfltełdow ?
—  -Nie. Ja Się z żona rozwiodłem w  Krat- 

kotwiie i - sy,n( mój Idży n;a kra*kowrsfeim -cmenta­
rzu... A  tu nigdy jeszcizc w  życ-iu nie byłem...

—  A  ta. jnajajską tamcerkąi?
—  To mój 'sen. To pewrreść meigo1 życia —. 

aJe ja jej nie zdam i -rńgidy nie wMztałem... W o- 
góle —  n:e wtem nawet, czy ona, -żyje.,,,

Parni Bell -oma-! że nie iciaisfnęla w  dtosńe z 
zachwytu.

—  Epatont! Jakże to1 -może być?
— N e  wiem. I niech panli -mn:e już dziś irie 

pyta;. Mcm deść, izmęczoiny jestem i źle się w 
tej cukierni czuję. Przytem —  sam .nic więcej 
rrie wf-em. Nic więcej już pamli powiedzieć nie 
mogę..,

— Niech i tak' będzie! —  zgodziła się pani * 
Bell. —  W.dzę, że pan z trudnością paintuje nad 
sobą... -Dam panu spclkój... ’ Na jedbo tytko mu­
szę parni zwrócić uwagę... to Cąss m ów i 
ła ii 'kazafa mf pawa iprzestrzedz. uc wypadek, 
gdyby pan istotnie me byl panem Shadow., 
N 'edi pąiu bęfeie ostrożny, niech pan bardzo 
pokazuje s,ię w towarzystwie, w klitbąciL.
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«S!Ni 1920 »o®tafÓ dbScónamyeh "w MuBaehSmrr 3675 i prawicowych socyaBstóW jest' bardro słaba, taik
ncfewcbów.

{ + )  chorych w  s®pi*afa w! Cłrarlottea-
SnfęiŁ Inwalidzi w  szpitalu Schfo&s-Gh| riotten 
burg „iu5tttnęiEi“  niesy rrgiatyczuy ch im fekalfzy. —  
(WiObec groźby ziamknięcia szpitala, inwafidzi u- 
raedzfli demcustracyę. Strajk popierają żywioły 
lwi waiisfyczne i niędzyiiarodowy zw itek  inwa­
lidów. .

( i - )  Przesianie strajkowa w  Morawskiej O-
iłrawte. Dnia 17 bm. przybył do Morawskiej O- 
strMMy przedstawiciel ministerstwa na ktonferen- 
cyę, w  ceki załatwienia konfliktu: między górnika­
mi a przedsiębiorcami w  Zagłębiu KarwMskśem. 
Chęć do strajku, zarówno wśród komunistów jak

jż iak się zdaje do strajku nie przyjdzie
(+ )  Jedefi dolar wart 2€.łHM> robił sowtect łch.

„New Jork Hcra3'd!“ zm> "udami?, iż rząd rosyjski 
wyznaczył za telegramy zagraniczne opłatę 4000 
jako jeden frank w  złocie. Tym sposobem dolar 
przedstawia wartość 20.0C0 rubli sowieckich. — 
Przed wojną płacił się w  Ro&yi dolar od półtora 
do dwóch rubli. Wynika z tego, że rubel spadł na 
jedną, dzaesiiędotysięczną cześć swej poprzedniej 
wartości.

Puszcza Niepotom icka plonie,
Grozi zatrata catej puszczy.

było już liczyć się z stosunkami innymi, z dzie­
wiczą pustynią. W najlepszym razie spodziewać 
się można było jedynie ścieżki utartej przez ka­
rawany, która najczęściej gubiła się. Przestrzeń 
1864 mii. przebyto bez defektu maszyn, a po 
miesiącu osiągnięto cek Po drodze założono trzy 
stacye lotnicze.

Ten wspaniały wynik wskazuje, jak wielką 
rolę odgrywają auta ciężarowe, pokonujące taki, 
olbrzymie przestrzenie bez drop wpierw wy­
tkniętej. Może z czasem powstanie tra ist handlo­
wy, na tej drodze, po której do tej pory prze­
chodzić mogły jedynie wielbłądy.

Kraków, 21. 1'pca.
(Tefsf.) tO) „Iłustr. Kuryer Krakowski" dono- 

«L  ie  w  puszczy Niepofcmiokiej wybuchł żywio­
łowy pożar, który powstał od zatlen a się suchej 
poaśc^ólk5 i wnet objął znaczniejsze przestrzenie, 
tak. że obecnie miejsce katastrofy obejmuje prze­
strzeń 25 morgów. Na razie palą się podścióSti le­

śne, krzaki i dolne części pnł sosnowych. Zacho­
dzi jednak niebezpieczeństwo, że pożar przerzuć' 
się na wierzchołki drzew, wtedy zatrata całej pu­
szczy byłaby nieuchronna. W  ostatniej chwili za­
grożone wsi zażądały pomocy wojska, gdyż po­
żar się wzmaga. N* horyzoncie snują się ogromne 
chmury dymu. Lunę pożaru widać w  Bochni.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.

WarŁizawa, 21. bpea.

(Teief.) (x)' Za markę polską w Gdańsku płai- 
cono w  czai aj 4T2 i pół da 4‘17 i pół, przekizy na 
Warszawę 4*5—4T0.

Berlin, 21. lipca.
(Telef.) (x) Kurs miarki polskiej w  dniu wczo­

rajszym wynosił 4'10, przekazy nai Warszawę 4, 
noty Kri-ssa 10.

Wiedeń, 21. lipca.
(Tełel) (x j Za markę polską placon© 42 i pół 

to  44 i pół

Wie leń, 21. lipca.
(Tótef.) Xx) Z Genewy donoszą; za, 100 marek 

pofck ch 0'36.

M ógłby isnę pan nąfafzić na! nieprzyjemności... 
Pański poprzedlnlik, pan Sludów, był podobno 
człowiekiem bardzo .agresywnym i  z całym 
św«atem nieustanne wojował...

— A  cóż mne to może ebeh y&r.'ć\ P rze ­
cież jar, mt*e jestem Shadcw lecz Rami,an?...

—  'Wiłąśnde dlatego, że pan nie jest Sh'a. 
jdtoiw. W ięc mamy do orynierriia z jakąś istotnie 
irfezwyMą Utfstto-ryą... Dal-s-zego roawoju tych 
dziwtuyidh iwyr aidkow możti a oczek wać 7 dnóa 
m  dzień może —  z godziny na godzinę... Do­
skonałe! Panie Raimtan, kto wfe, meże będę 
mbgła pomódz paMu —  przynajmniej jako w y­
wiadowczymi... Mam tu bądź co bądź tdusunki 
i nfcejedn‘0 "dyszę...

— Bardzo pawi dziękuję...
—  Zaidlzwioinę do pana do hotehi... Przyj­

dzie pan do mme ma herbatę? Bungalow Bell. 
F̂ tffeą.nka hehbaty, dąstką i dimżo płotek, 
dobrze?

Rajman skłotoil} się.
—  A teraz chodźmy. Muszę jeszcze wstą­

pić db mego itrb-lera. Źle mi opraw1!  bryilamt. 
YW zi pan?

Położyła przed n:m dość dużą pełną, leetz 
zgrabną, bM ą dłoń o długich, zaróżowionych
u. końców palcach. Palce te, okrągłe, toczone, 
miękkie, były niby grioma'dka żywych, mały cli 
źłnjek o atłasowo połyskującej skórze. Na jed 
mym z aidi jak kroplą rosy, lśnfił dtażv brytant.

—  W ięc Idziemy.
Rfrmion zapła cił.
Pan.; Bell wstała i duża, mocną, izgrabna, 

sk erowała śię tou drzw&oim. Bite' cud niej siła 
I prawu nie kobieca śmiałość czy zuchwała 
pewność siebie.

Zaś fo’edy Już byii na szerokich, mrocz-

Autem ciężarowsm 
przez pustynię Sahary.

Paryż, w lipcu.
(k) Wobec togo, że przeszłego roku nie u- 

dało się Francuzom przelecieć samolotem przez 
pustynię Sehary, rząd francuski zabiera się do 
nowej podobnej próby. Tym razem chce prze­
być fę pustynię od A>g!eru do Tamanrasset i to 
przy pomocy aut ciężarowych. Celem tego przed­
sięwzięcia był? założenie stacyi benzynowych 
i żywnościowych na tej drodze, wynoszącej prze­
szło 2000 mil. Brak pedobnych stscyi spowodo­
wał katastrofę lotniczą zeszłego roku.

Postarano się więc o 23 samochody cięża­
rowe, ó pojemności 30 cetnaróW, żiiOpitrzorte 
w podwójne koła o dętych gunact, ażeby utru­
dnić zapadanie się kół w piasku.

Po w^yjeździe z Algieru zatrzymano śię na 
dłuższy wypoczynek, po przebyciu 530 mil. Była 
to ostatnia forpoczta cywilizacyi. Stąd trżeba

rtydh Schodach, wiodących ma dół, EWi-óO^a 
ku niemu stewę i lodcawała sńę miękkim, n:;e- 
mqJ serdecznym tonem:

— Nedh saę pan tak bardiro tem wszyst- 
k em nie przejmuje. m:ech pan tych rzeczy SPe 
bierze zaneldto dic serca...

Bueballteryą żytcią nigdy nx mctże b^d w 
zupelin^m -porządku. N-erąz — jeden uśmiech, 
je-dtną Eodizfinę zfrcmn!'enlla topŁaca s'ę stu fał-' 
szywemi pozycyaani... W cale rn;e zadeży nąi 
tem, rfbj’ bikras był iprawdiziwy, a 'tylko —  aby 
rmi nie mdżin a byiłc n:c  wirmcniąd...

—  Lecz —  nierealne pozycye ?
—  P,rCT;ę, pairfe! Ten, 'kto Wfta«is rob , wie 

(debrze. 00 owe -n%rea!lne iptozycye 'zniaozą.™
1 WSe. że pod niemi kryją się —  nikomu n'ę zra- 
ne —  zyski. Ale o*tóź mój „rikszą". Wllęc —  
do widzenia partu.

Drobny, mlJtennie zbudcwany lec7 miisJcu 
lair.ny młody -chkpec m3da!jskj, w  białym ko- 
styumie muślinowym, żółtym turbanie pod­
biegł pnzied -arkady, d?ągnąc za; sobą -swój wó- 
zeczek. Opuściwsey usł'użnlie aź ną 7 ’emię 
drążki pemógł swej pani usadowić się wygód 
n e a potem jedwabnym szalem okrył jej pie- 
ozote-wide -need aż do patsa.

Angielka skinęła Ramianowi g;łotwą.
— Do widzenia.
„Riksza" chw yc’! drążki, pcdirfósł je i po­

gnał prze niebie wielikimi, diug mi susPim. 
wyptofstorwahy i z głową wysoka podnHesbrną 
do góry. -

XVIII.

—  Pówunrieabym właściwie iść raa prarWo... 
Ech, na śniadań.e jeszcze czasu. Zresztą —

Nowa choroba skóry.
Paryż, w lipcu.

(Tel. wł.) (k) Nowa straszna choroba skór­
na poczyni się szerzyć w Europie, przeważnie 
zaś we Francvi. Przyniesioną została prawdopO’ 
dobnie do Europy jeszcze w czasie wojny, a o- 
becnie zawlekli ją murzyni do Francyi i na pół* 
wysep bałkański. Są to mianowicie pewnego ro­
dzaju bolączki w fo-mie pęcherzyków krw stych, 
które następnie pęnają. Rozchodzą się one nie- 
tylko po samej skorzy lecz trkże dostają się de 
krwi lub hości i wówczas chorzy umierają, na 
zakażenie krwi. Eolączni te leczyć można Sal- 
warsanem.

Z e  ś w i a t a .
Wiblki bal knHewshi w Pa’ acu Bucki ughant. — 
2000 goścd. — Wspaniałe widowisko. —̂  Defi­
lada królów, k^ążąt i flyptonsfttów — I W *  
pary królewskie w  kadryla. — Gośde egaso- 

tyczili. — Królewskie lOaloty.
LaŁdyn, w  lipcu 

Rzadkc kiedy wMlęie sale paław Bttc* ogtnnr 
rhfćsciły W  etofej&e żbefaftie. niiili Ok blefie ni 
„Statte Bali" wydanym przez króla angjerskiegc.

królową na cześć gość' ich, króla i królowej Bet 
gj . Ostatni „Stanę B?1T dany pyt w  lipct 1914, na 
dwa tygodnia przed wybu^iem woiłiy Ś«#ałowe} 
a długa przerwa i obecncść królewskie.} ifefy bel- 
gj-jels ej j podt wsly spJeJtińoi rrc-zystości .ft.wzhił. 
dziły ogólne zainteresowanie. Na baiu ęoennyct 
było 20C«J osób. m ęćzy nem liczni człanl.owie 
ródźmy królewskiej, kilku gości egzotycznych, jak 

jgs-Ti ' E aiea
nawet ipóźoiej, -będę sam...; '

Przeszedł przez rynek i skręoł m  lewo. 
Szeroka, óbec;iie pusta -ul;ca wbodłai pomię 

dzy dlwama s-zeregam.; olbrzymich, ciężkich 
gmachów rządowych ocienionych od frontu 
wysak emi dlnzawoani o wie^tidi, gęstych Ico- 
narach. W  glęb: widać było wysoką, murowa 
ną dziwcninbcę, kruźgatiikami pcrłąctzicną z bu- 
dymkatmi po dbu stron*ach uScy' a zbudawąną 
■na dole ne ksztutt bramy.

—  Zupełnie brama f^k ryanKka, tyflcó że 
brzydsza —i myśła-J RamTafn.

Zdlatw-ało miu się. że we mą nawet paca 
wychodzić pcyia tę bramę. W ięc usSatfi óa ław  
ce w  'denip drzewa i w uszy rozmyślał.

•w PółażeiiHe wprost idyotyczrte. Inaczej 
tego nazwać me mcżrra. Jeden olbrzymi i nie­
słychany nonsens. Przedewrzystaciem ta jakaś 
małajska tancerka:. Owszem —  przyznaję, śrtl 
mi się. Ale któż w i'e —  czem -jest sen? Niektó­
rym lud®'om śnią sl:ę zęby, irtmym izlnów, że się 
baw.ą zakrwawtenemi kośćmi 'kręgosłupa —  

; i to uważają za złą wróżbę.. Może być że 
'iSiiy prorocze i może być, że ii ja . mam taki 
swój sen —  mulajcką tancerkę. TrrdiiTO też za 
przeazyć, że ten sen wyydera dtziwmry w p ływ  
ba moje 'usposobienie, może być jednak, że ja­
ko taki jest w ypływem  jakichś zmń-an nerwo­
wych, przezomhie <nfie dostrzegalnych. Zatem 
ta taincerka maTajsika niczego n,:e -wróży 3 tyl­
ko wskakuje <na pewien mój ston nerwowy. 
Tak samo dobrze mogłaby ml ®ię śndć rtaerzy* 
i kład —  czarno krowa.

(C  d. n.)
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pewien wyższy wojskowy w stroju indyjskim dsna 
£1 w szkook m. kiSku indyjskich książąt w  wspaura 
łych tunbanach, między nimi Makarajah z Raj- 
Plpla.

(Jakie jkiŁyiiywaii około gods. l<3f rozmaity­
mi wofeodam S wchodzili po głównych schodach 
do sak balowej. CvJankowie rodźmy królewsko} 
nie zamieszkać w  pałacu wchodź:!? przez ogród 
do B ałego salonu, skąd o 10-tej uformował s ę po­
chód do sali halowej. Na czele kroczył król angief- 
sk: z królowa belgijską Elżbietą i król) belgijski, z 
królową angielską Maryą.

Natychm ast po wejściu na salę par królew­
skich ufor.rtowal o ę kadryl, V  którym obi2 pary 
królewskie wzięły udział. Była to właściwie tylko 
wspaniała defilada, a Po jej ukończeń u rozpoczęły 
się tańce ogonie, gićwn e walce i fox-trotty przy 
dźwiękach muzyki królewskiej a-rtyłeryi.

O północy król poprowadził swych gość kró­
lewskich do sali jadalnej, gdzie też zasiedli wszy­
scy członkowie ciała dyplomatycznego, podczas 
gdy reszta gości zajęła wskazane miejsca w roz- 
m? tych mniejszych salach. Tańce trwały do go­
dziny 1 po północy.

-Przez cały czas zabawy tłumy pnbSicznofid 
oblęgały pałac. Około tysiąc automobilów ustawio 
nych podwójnym rzędem czekało na gości, publi­
czność zaś na wolnym pltaou cisnęła się do ok en, 
przez które widzieć tylko mogła wchodzących i 
schodzących schodami gość • których stroje z po­
wodu letnżef pory rtało osłonięte można było swo­
bodnie oglądać.

Toalety dam stosowne do najnowszej mody 
Przedstawiały prawdziwą o ig  ę barw jaskrawych, 
a przed oczyma w  drów przesuwał się istny kaiejh 
doskop blasków srebr1, złota i drogich kamieni, i

Szczegółowy ops toalet zająłby tom cały, 
Oframczyiny się zatem do podania tych, na które 
prze de wszysfi em zwracała się uwaga publiczna.

Królowa ang elslca miała toaletę z szafirowe­
go brokatu, wspaniałą tiarę dyameatową i przę­
śl cine perły. Królowa belgijska wystąpiły w  żół­
tej jedwabnej toalecie ozdobionej złotą koronką a 
głębokie wyc ęcie obrzeżone było dyanr imi.

Z innych toalet na Wzmiankę zasługują stroje 
fnałżonefk zagranicznych dyrłomatów. Pen Merry 
tLed1 \al, żona ambasadora bezpańskiego mała su­
knię z  zgolonego atłasu, haftowaną złutem w wzór 
tSśriasty. Tren z zielone} koronki tu i ówdre ozdo 
biony bukiecikami z ’ełonej aza li

Pani Wefłngton Koo, żona ragStiti chińskie­
go m ała, oryginalną toaletę z kremowego brokatu 
aksamitnego, obrzeżoną ryszami z płomiennego 
tulu.

I^-dy Cynthla Asąurtb przedstawiała się ma­
lowniczo w' sukni ,,Pr mavera“ z najnowszej tka­
niny złocistej ozdobionej suto jaskrawymi kwia­
tami. Złote wstążki i I ście Spadały pięknym fe­
stynem ż urawiego ramena- ku lewej stronie 
przodu. , ■

Córka Lloyd Qeorge‘a, miss Megan, wygląda­
ła uroczo w, sukni z białego atłasu przybranej 
srebrna koronką i haftowanej dyarrentami.

Opłaty za praca przy badaniach — 
przeprowadzanych na żądanie osób 
prywatnych przez Instytut Torfowy.

Lwów, 21. lipeta. 
„Monitor Polski" zamieszcza w numerze 

158 z 15--JO b. m. rozporządzenie Ministra roln. 
i dóbr państw. Brzmi ono:

§ 1. Za prace, dokonywane na żądanie osób 
prywatnych, Instytut T cfow y pobiera opłaty, u- 
stabne w następujących paragr fach:

§ 2- Insty:ut torfowy udziela informacyi bez­
płatnie. Porady fachowe ustne podlegają opłacie: 
sa pierwszy kwadrans Mk 500, za każdy następny 
-orpoczę y po Mk. 300.

§ 3. Wszelkie objaśnienia, projekty techni­
czne, oraz wskazówki więcej szczegółowe, — 
które wymagają odpowiedniego opracowania —

udzielane na piśmie na skutek osobistych zgło 
szert, lub zapytań pisemnych, podlegają opłacie, 
stosownie do porozumienia, od Mk. 500.

§ 4. Za każdy wyjazd rzeczoznawców In­
stytutu torfowego na torfowisko, dla dokonania 
badań i wydania fachowej opinii, pobiera się o- 
płatę Mk. 3.000.

Oprócz tego Instytut torfowy otrzymuje 
zwrot wszelkich kosztów podróży, ponoszonych 
przez delegowanych rzeczoznawców, jak też i u 
normowanych dla nich, dziennych dvet.

§ 5. Prace bboratoiyjne, jak: analizy che­
miczna, kalorymetryczne, botaniczne i oznaczania 
fizykalnych własności torfu, płatne są oddzielnie 
według norm nas'ępujących:

a) oznaczenie wody hygroskopTjńfcj Mk. 100;
b ) oznaczenie popiołu Mk. 100;
c ) oznaczenie azotu Mk. 300;
d) oznaczenie siarki Mk. 400;
e ) próba na skoksowame, z oznaczeniem 

wody i popiołu, Mk. 250;
f) określenie wart. ogrzewalnej torfu przez 

spalenie w kalorymetrze, łącznie z oznaczeniem 
wody i popiołu Mk. 600;

g) analiza pierwiastkowa torfu, z oznacze­
niem tylko węgla i wodoru, Mk. C00;

ta) kompletna analiza pierwiastkowa, z ozna­
czeniem węgla, wodoru, siarki, tlenu, łącznie z a- 
zotem, wody i popiołu Mk. 1.000;

i) oznaczenie nasiakliwości torfu ściółko*, 
dla wody, Mk. 200;

j)  oznaczenie poehłanialności torfu dla ga­
zów, Mk. 300;

k) określenie botaniczne składu torfu, od 
100 do 500 Mk.;

1) zupełna analiza torfu dla celów rolnicz. 
mianowicie: ozn ozenie wody, popiołu, kwasu 
fosforowego, tlenku, pc/asu, azotu, tlenku wapna, 
części nierozpuszczalny h w kwasie solnym i związ­
ków szkodliwych dla roślin (siarki i tlenku żela­
za), Mk. 2.000;

m) okreś’enie ciężaru objętościowego iorfr, 
Mk. 100;

n) określenie pożywnych dla roślin składni­
ków torfu, jako to: kw’asu fosforowego, wapna, 
tlenku potasu i azotu, Mk. 1.000;

o) badania podłoża mineralnego torfowisk, 
ew. gruntów, które mają służyć jako przykrycie 
przy uprawie torfowisk, Mk. 1.000;

p) oznaczenie twardości wody stałej i przej­
ściowej, Mk. 200;

r) oznaczenie sumy składników stał. w wo­
dzie, Mk. 400;

s) kompletna analiza wody źródlanej, rzecz­
nej i grunt, z torfowisk, oraz pochodzącej z dre­
nów, Mk. 1.500;

t) kompletna analiza marglu łąkowego, ma­
rek 800;

u) analiza rud łąkowych, od 300 do 800
marek,

§ 6. Instytut torfowy nie podejmuje się wy­
konania odwadniania dla eksploatacyi techniczn. 
lub roinej torfowisk.

§ 7. Jeżeli skutkiem braku robotników pra­
ca na torfowisku zostanie na pewien czas wstrzy­
mana, strreony z tego powodu czas pracowników 
Instytutu torfowego lirzy się tak, jak przy precy 
normalnej.

§ 8. Strony zainteresowane, zgłaszojące się 
do Instytutu torfowego o przeprowadzenie badań 
torfowisk, względnie o wydanie odnośnej opinii, 
winny równocześnie złożyć pisemną dcklaracyę 
co do zwrotu wszelkich kosztów, z terr.i pracami 
złączonych.

§ 9. Należności, przypadające Instytutowi 
torfowemu za dokonane prace, winny być uiszczo­
ne w ciągu 14 dni, po dostarczeniu wyniku ba­
dań i odnośnych rachunków.

§ 10. Rozporządzenie niniejsze nabiera mo­
cy obowiązującej w dniu ogłoszen’a. — Jedno­
cześnie traci, moc „Przepisy tymczasowe” z dn. 
3 go czerwca 1919 r. o opłatach za prace przy 
badaniach, przeprowadzanych przez Instytut tor­
fowy przy Min. Roln. i Dóbr Państw. „Monitor 
Polski z 1919 roku Nr. 128.

Kronika „Ekonom hty*.
Lwów, 21 lipea. 

Ile Polska posiądą drzewa na ekspert. 
Według obliczeń urzędowych i to bardzo umiar-

’ kowanych t rozważnych Polska ma do wywie- 
ienia przez Dięć lat co roxu do 11 ^milionów

metrów sześciennych drzewa, co się równa war­
tości 30 milionów marek rocznie. Te obliczenia 
tyczą się tyko terytoryów z przed czasu trakta­
tu ryskiego. Niezależnie zatem może Polska roz­
porządzać jeszcze olbrzymimi lasami na teryto- 
ryaeh przyznanych Polsce owym traktatem. By 
jednak wywieźć taką ilość drzewa bez szkody 
zresztą dla swego gospodarstwa leśnego, Polska 
musi rozporządzać swobodnie ilością 1500 wa> 
gonów dziennie. Na raz e niestety brakuje Pol­
sce tylu wagonów i w tem właśnie tkwi główna 
przyczyna, z powodu której na razie handel 
drzewem na zagranicę nie może się w Polsce 
rozwijać.

Niem ieckie wagony dla Polcki. Z  począ­
tkiem bieżącego miesiąca doszło do ugody mię­
dzy pełnomocnikami pcIsk>Tni i niemieckimi, a 
komisyą rzeczoznawców rozdziału riemieckiego 
taboru kolejowego —  w rprawie wydania Polsce 
wagonów osobowych. Udział Polaki w wagonach 
niemieckich osobowych wynosi 4133 wagony,? 
Na poczet tego Polska już otrzymała 2286, ma 
zatem otrzymać jeszcze 1849 wagonów, miano­
wicie: 436 czletoosiowych, 1C78 trzyosiowych 
i 333 dwuosiowych. —  Niemcy wydadzą Polsce 
przyznane wagony w czterech partyach, z któ­
rych pierwsza obejmująca 400 wagonów, będzie 
wydana w czasie od 15— 20 b. m. Reszta zaś 
wagonów będzie odebrana przez Polskę w sier­
pni;?, wrześniu i w październiku b. r.

Zorganizowanie rady celnej. Przy mini­
sterstwie przemysłu i handlu zorganizowano ra­
dę dla spraw celnych, do któiej zaproszono 
przeważnie przedstawicieli przemysłu. —  Wobec 
tego sfery rolnicze zwróciły się do tego mini- 
sier. twa ze wskazaniem konieczności zapewnie­
nia większej ilości miejsc reprezentantom rolni­
ctwa. Minister uznał słuszność tych wywodów 
i pr.-yznal 5— 6 miejsc w radzie, złożonej z 18 
członków, dla rolnictwa.

Nowela do kstawy pensyjnej d!a funk- 
cycnaryuszów prywatnych. Ustawą z dnia 10 
czerwca b. r. zmienione zostały dotychczasowe 
postanowienia ustaw austryackich o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu f.?nkcyonaryuszów prywat­
nych w następujących główniejszych szczegółach. 
Koło osób podlegających obowiązkowi ubezpie­
czenia, a obejmujące dotychczas urzędników 
prywatnych w ściślejszem znaczeniu, rozszerzo­
na zostało przez włączenie dalszych kategoryi 
pracowników prywatnych, a głównie pomocni­
ków handlowych i- kontraktowych funkeyonaryn- 
szów w służb;,e publicznej (państwowych, autono­
micznych itp.. Dotychczasowa górna granica noc® 
itych poborów, podległych ubezpieczeniu, toi jest 
? 100 mkp. podniesiona została do 60.000 mktpi r ty­
czu e. prayczem dcłćczać będą s’ę odtąd do ubez­
pieczenia wszystkie pobory, a więc także dodatki 
drożyźniane i inne. Równolegle podwyższone zo­
stały uprii-wmienia <łc oświadczeń i wprry ad^octe 
nowe rodzaje Świadczeń, jak dc d atki od ront star­
czych i iiwaKdzikłch, dia n czarobkujęcych da eci, 
osobne dodatki dla osób bezradnych itp., osobne 
zaś dia wszystkich osób, pobierających świadcze­
nia, Przewidzim j znaczne dodatk: drożyźniane. 
Ustawa obowiązińe na teraz na' terenie iMałopoŁ 
skl, Śląska Cieszyńskiego, Spiża i Orawy — a wy 
konanie ustawy należy do Zakładu Pensyjnego 
dii ab funkeyonary uszów we Lwowie. Zm enione po­
stanowienia wchodzą w  żyde z  dniem 1 -sierpnia 
bieżącego roku.

Eksjpcrt produktów njaftowych przez Gdańsk
osiąga corar większa rozmiary, W  dnito 9 bm. od 
szedł okręt ładunkowy „Teodor*1 z transpolrtent 
1800 ton doi Londynu Jest to pierwszy transport 
produktów naftWych polskich do Anglii. Okręt 
został- wysiany przez towarzystwo ,>'olmjni“ , 
ktore powstało w  Gdańsku, dzięfcii initywtywie 
rządu polskiego. Jak sprężyście zorgrmizow^f 
jest to Towarzystwo dowodzi fakt, iż osiągnięto- 
rekord w szybkości taaowarra, mianowicie 1800' 
toff„ zostato załadowane W przeciągu ośmiu g a  
dzin i okręt mógł w tym samym dniu odpłynąć.
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Wyjaśnienia i porady w  spraw uch |r=rd 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w  Acłroinistracyi, Lwów, Sokoła 4. 1^^ OGŁOSZENIA' ODDZ>.\& O LA  OGLOSZidiSl 
ErzEi otwarty przez cały dzień d o g  a i i .   ̂

wieczoram bez przerwy.

i ; F6S&9Y IF3& I5

Przyjmę panienkę lub studenta z zam ożnejszej rodziny, 
esobny pokój, dobre utrzymanie, konwersacya francu- 
ąka, opieka zapewniona — ul. M odrzejewskiej L i t a ,  

■tJŁ gt, pray«c. od 3— 5, 554

Sfniący żonaty, bez rodziny, poszukuje posaay na fol" 
warku. Posiada różne praktyki: rymarstwo, ogrodni­
ctw o i n i roli bardzo dobrze, się rozumie. Żona może 
jcostaó gospodynią domu. M atejki 4, Ferdynand Flfigel.

552

i K i E S Z K M H A j  L 3 K A L 1 ,  5 X L 3 . > f

K to  cdnajmie 2 pokoje dla lekarza-dentysty ? Wiadomość 
Kiesel, ul. Strzelecka 1. 5. 356

W yd z ie rżaw ię  mieszkanie z 8 piękuyeb pokoi w  rynku 
w  Drohobyczu nadająee się na biura. Leon Friedman n, 
Drohobycz, MaryacLa 12. 49!

||  K & pS I© , K tm a S fĄ

Beczki żelazne r.owe no benzynę lub spirytus 310 I. d ° 
sprzedania poleca M. Kierski, Lwów, Passa Mikola" 
seha. 551

Zttraz sprzedam dwa łóżka z wkładami, trzy szafy dę­
bowe, cytrę, stół patykowy. Stryjska 1, II. p., na pra­
wo. 528

Kamienie młyńskie, Walce. Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezwtocznio . P I L O T '  Lw ów , B atorego 4,

511

ssisaiMssp
Zgłoszenia: Anna Saubermar,, Lwów, 
ność 1. 5, III. piętro.

ul. Wol- 
557

Im eliswić pn

P rzys tąp ię  jako wspólnik do interesu z kapitałem l '/ i—  
2 milit ny marek. O ferty nadsyłać pod „Rentow ny 3n- 
teres’  do Administracyi. 555

Ufflljsla Br. illlillfH I ord .od  9—6. Lwów, 
plac Halicki 7/11.

Szkło okienne
w a g o n o w o  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

poleca z rychłą dostawą 7790
A D O L F  E H R L I C O ,  Hurtownia szkła okiennego 
założona w  roku 1880, Kraków-Podgórze. — Adres te!. 

„Probns“ , Kraków 14.

h a j l e p s z y  u r i m  m  m m m t i

NajsKuteczniejsiy środełt prze­
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
niemocy, maiokrwistości (anemii), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu itp- P I G U Ł K I  
3 I L O  T W Ó R C  Z S  wyrobu Lab, Farm. 

Apt. KO W ALSK I w W arszaw ie, M iodow a 1. 12359
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w  aptekach i składach aptoc -.. 
Hurtowna snrzedsż. Przedstaw icielstwo ńa Lwów i Wach. 
Małopolską f. „O zon ". Hurtownia materyałów aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Mi- 

kolssch i Ska i Ar>t. Zwiąż. W ytw . Handt Farm.

 — FABRYKATY PIERWSZEJ J M O iC !. r ------
PŁUG! oryginalne RUD. S A  CK  A, LipsK.

KuUywdsry, mlynfei do uzysẑ senla z l i m ,  slEszSsaim
żarna parowe, benzynowe i kieratowe garnitury wło- 
camfane, przenośnie kątowe, polne, ogrodowe i domo- 
wenarzędzia rozmaitego rodzaju, narzędzia żniwiarcze, 
kosy i sierpy, maszyny gospodarstwa mlecznego urzą­
dzenia młynów, płijfio pBSi3i9B marki „Relff-Frank", 
materyały budowlane, okucia, produkta chemiczne, 
urządzenia zakładów parowych i wodnych, turbiny.

SsnEraiory BlEkfryczRB \ motory, kable przewodowe^ 
rnateryał izolacyjny i uszczelniający, pompy i nrzą" 
dzenia wodociągowe, msszyray da obróbki drseuia* 
urządzenia cukrowni, rnateryał do sondowania grun­
tu,, maszyny do wyrobu narzędzi i narzędzia, kon- 
strukeye żelazne dla budownictwa lądowego, wo­
dnego i budowy mostów, żelazo kowalne, zlewne, 
stal, pasy transmisyjne, liny druciane.

MASZYNY DO PISANIA „ M E R C E D E S
ARTYKUŁY TECHNICZNE jakoteż NARZĘDZIA DLA RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZE1BYSŁU

dostarcza szybKo I n a  najlepszych w a ru n k ach

” iAiiiil. l i
S - k a  r ,  o g r .  o d p o w .  W E  L W O W I E

fiEBiralse b M b  93 cala K m l i t )  Polska: „ t a l a r s i j  F i l i i  Gozy j t M  l i i m  Ml  w Zur/cbs”.
G en e ra ln e  zastępstwo na  M ałopoIsK ęi Maszyn d o  p isania  ,,M £  R C  E  D E S “
ul. P od le w sk ie so  1. 8, 11. s». LW ÓW  Telefon Nr. 413,

G O D ZIW Y  U R ZĘ D O W E  W  D N ! P O W S Z E D N IE : 9 - 3  9 3 -8 .
• iv •. ’V*W. *v •• *• ’•? ,v. -...

JHIG
Nakładem *Spółll akcyjnej wydawniczej", Rt&uuur tsaca^ny Dr. ROGT** BAłTAliLIA.

Brakiem Spółki ■Lak. JP*a*ł“  oL Sofcota 4 OdpOw.
Za&tî pca redaktora smcł i£ K 2 I HClftARSją 

: MARYAN MACUALSKL


